Protokół nr 7/2011

wspólnego posiedzenia Komisji Rewizyjnej, Komisji Rozwoju Gospodarczego i Budżetu, Komisji Rolnictwa, Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury, Sportu i Bezpieczeństwa Publicznego Rady Gminy w Będkowie z dnia 7 lipca 2011 r.

W posiedzeniu uczestniczyło 5 członków Komisji Rewizyjnej, 2 członków Komisji Rozwoju Gospodarczego i Budżetu, 3 członków Komisji Rolnictwa, 5 członków Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury, Sportu i Bezpieczeństwa Publicznego - zgodnie z listą obecności załączoną do protokołu posiedzenia. Liczba radnych – członków komisji obecnych na posiedzeniu wynosi 13.
Członkowie komisji nieobecni na posiedzeniu:

1. Karzatka Ryszard – członek Komisji Rozwoju Gospodarczego i Budżetu

W posiedzeniu udział wzięli:

1. Kołodziejczyk Lesław – Wójt Gminy Będków

2. Jabłońska Małgorzata – Skarbnik Gminy Będków

Porządek posiedzenia:
1. Otwarcie posiedzenia i stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Przyjęcie porządku obrad i protokołu poprzedniego posiedzenia.

3. Rozpatrzenie materiałów na XI sesję Rady Gminy w Będkowie:
a/ projektu uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie uchwalenia budżetu gminy na rok 2011,
b/ projektu uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej gminy Będków 
na lata 2011 – 2014,

c/ projektu uchwały w sprawie powołania zespołu opiniującego kandydatów na ławników sądów powszechnych,
d/ projektu uchwały w sprawie uchwalenia planów pracy Rady Gminy w Będkowie i stałych komisji tej Rady na II półrocze 2011 r.
4. Zapytania i wolne wnioski.

Odp. punktu 1.

Otwarcia wspólnego posiedzenia dokonał Pan Andrzej Badek – Wiceprzewodniczący Rady Gminy w Będkowie. Na podstawie listy obecności członków komisji stwierdził prawomocność obrad.

Odp. punktu 2.

Zaproponowany przez przewodniczącego obrad porządek posiedzenia: 
1. Otwarcie posiedzenia i stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Przyjęcie porządku obrad i protokołu poprzedniego posiedzenia.

3. Rozpatrzenie materiałów na XI sesję Rady Gminy w Będkowie:
a/ projektu uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie uchwalenia budżetu gminy na rok 2011,
b/ projektu uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej gminy Będków 
na lata 2011 – 2014,

c/ projektu uchwały w sprawie powołania zespołu opiniującego kandydatów na ławników sądów powszechnych,
d/ projektu uchwały w sprawie uchwalenia planów pracy Rady Gminy w Będkowie i stałych komisji tej Rady na II półrocze 2011 r.
4. Zapytania i wolne wnioski.

został przyjęty przez wszystkich członków komisji  - za przyjęciem  głosowało 13 członków komisji.

Po przyjęciu porządku obrad przewodniczący posiedzenia stwierdził, że protokół poprzedniego wspólnego posiedzenia został napisany i zamieszczony w internecie, a następnie zapytał – kto z radnych jest za przyjęciem tego protokołu – proszę o podniesienie ręki.
Za przyjęciem protokołu poprzedniego wspólnego posiedzenia komisji stałych Rady głosowało 13 radnych. Liczba radnych obecnych na posiedzeniu – 13.

Odp. punktu 3. litera a.

W tym punkcie posiedzenia głos zabrał Wójt Gminy:

-  nie ukrywam, że poprosiłem Pana Przewodniczącego Rady o zwołanie sesji w tym terminie. Zmiana w budżecie dotyczy planowanej do realizacji inwestycji czyli remontu gminnego ośrodka zdrowia. Otworzyliśmy w dniu 24 czerwca 2011 r. oferty na wybór wykonawcy tego zadania. Posiadane środki dotychczasowe, które mieliśmy w budżecie to kwota 1.100.000,00 zł, w tym 300.000,00 zł  na rok 2010 i 800.000,00 zł – na rok 2011.
Najtańsza oferta spośród pięciu, które wpłynęły do nas opiewa na kwotę 1.349.000,00 zł, dlatego też przygotowaliśmy zmianę, która zabezpieczy brakujące środki. Przetarg jest ogłoszony w ten sposób, że rozdzielony  jest na 3 etapy, czyli remont prowadzony będzie etapami. W pierwszym etapie  mają być podpiwniczenia – adaptacja ich na funkcje usług medycznych. Koszt tego zadania stanowić ma około 40 % wartości całego zadania – z dobudową klatki schodowej z szybem windowym – to 40 % wartości całego zadania  ma stanowić kwotę 540.000,00 zł, dlatego ta proponowana zmiana wygląda w ten sposób, że kwota 540.000,00 zł – stanowiłaby środki roku 2011, natomiast 850.000,00 zł – to środki roku 2012. Nie trudno się doliczyć, że to jest kwota 1.390.000,00 zł, a nie 1.349.000,00 zł – natomiast te 40.000,00 zł – zakładam, że to są środki, które powinny zabezpieczyć wydatki na nadzór inwestorski nad tym zadaniem. Skąd wzięliśmy te środki – otóż w głównej mierze z tego, co  w wyniku przetargu zostało z zadania domu ludowego w Wyknie, a pozostała część brakująca z oszczędności na inwestycji budowy świetlicy w Brzustowie.
Wójt dodał, że dokumentacja projektowa jest do wglądu – dla każdego, jeżeli wyraża zainteresowanie tym, jak po remoncie miałby wyglądać ten obiekt. 
Jak wcześniej informowałem – mówił Wójt -  adaptacja podpiwniczenia przewidziana jest na rehabilitację – w jej ramach dobudowana będzie klatka schodowa z szybem windowym, dobudowane wejście z tyłu, aby wydzielić na I piętrze możliwość zapewnienia przyjmowania dzieci  - oddzielnie dzieci chorych i dzieci zdrowych, co  jest  wymogiem; 
POZ na I piętrze – na górze administracja i cała specjalistka. Takie są założenia funkcjonowania tej placówki po remoncie.

Informowałem także Państwa o tym, że wystąpiłem na drogę sadową, bo wiadomo, że w obiekcie na dzień dzisiejszy są lokatorzy. Wystąpiłem na drogę sądową z pozwami o rozwiązanie umów wynajmu, i w specjalizacji też zastrzegłem sobie możliwość  zmiany terminów realizacji w zależności od tego jak to postępowanie sądowe będzie przebiegać. Wystąpiłem  także z wezwaniem o uporządkowanie i oddanie podpiwniczeń do 15 czerwca 2011 r. Tutaj jestem zdeterminowany na tyle, żeby komisyjnie jeżeli Państwo zaakceptujecie środki dla realizacji zadania mając na względzie kształt umów zawartych przez najemców na lokale mieszkalne. Jestem zdeterminowany wejść na teren podpiwniczenia komisyjnie w  momencie kiedy wykonawca będzie gotowy do realizacji zadania.
Pani Renata Szymańska – pytała Wójta Gminy – czy będzie Pan działał w ramach prawa.
Wójt Gminy odpowiedział:  tak sądzę, bo uważam, że Państwo zajmujecie te pomieszczenia  na dole bez jakichkolwiek umów, i tu można rozmawiać, czy to jest usankcjonowane prawne, i czy kiedykolwiek było usankcjonowane prawnie.

Pani Renata Szymańska:  stwierdziła – umowa jest.

Wójt Gminy:  umowa jest i wskazuje metraż -  to co obejmuje.

Pani Renata Szymańska:  nie mam tej umowy przy sobie, ale to w każdym razie jest zawarte w umowie.

Wójt Gminy:  to co ja na ten temat sądzę – otóż umowa precyzuje: są 4 izby, w tym 3 pokoje i kuchnia – pomieszczenia - nie wiem, czy to towarzyszące – jak one się nazywają, jest takie określenie, i jest określony metraż. Według mnie pomieszczenia  towarzyszące  - to korytarz,  łazienka, wc  w ramach metrażu określonego 60 m2 w jednym przypadku  i 58 m2 w drugim przypadku;  inaczej być nie  może. Wszelkie umowy – jeżeli wchodzą w grę jakieś komórki, jakieś dodatkowe garaże powinny po prostu z metrażu i nazwy być określone.
Pani Renata Szymańska: jeżeli ktoś  ma wykupione prywatne mieszkania – to tak, ale jeżeli są przynależne pomieszczenia – bo to są przynależne – to nie są korytarze;  korytarz, o którym Pan mówi – jako przedpokój, itd. – są wliczone do metrażu – w tych 60 m2  jest też przedpokój – ten korytarz, o którym Pan mówi. To nie jest korytarz – tylko przedpokój.

Jest sprawa w sądzie – Pan założył  - więc uważam, że ta kwestia zostanie rozstrzygnięta.
Wójt Gminy: czy Pani jest przekonana, że garaż, który Państwo zajmujecie jest pomieszczeniem przynależnym do mieszkania.

Pani Renata Szymańska:  ponad 23 lata zajmujemy mieszkanie; nie mamy umowy od Pana –  – sformułowanej nowej umowy; być może powinna się znaleźć w swoim czasie – 10 lat temu.

Przewodniczący posiedzenia stwierdził: skoro nie widzę więcej zgłoszeń ze strony członków komisji – to przejdziemy dalej – do punktu 3 litera b.

Odp. punktu 3. litera b.

Kolejnym projektem uchwały – są zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Będków na lata 2011 – 2014.

Do omówienia tego projektu uchwały przystąpiła Pani Małgorzata Jabłońska – Skarbnik Gminy:
- uchwała ta wiąże się z uchwałą poprzednią, a na dodatek, że jest zmieniona to także zmieniony jest format. Trzy razy w roku ministerstwo nam to zmienia;  ja ściągam z Internetu – z ministerstwa taki wzór -  uważam, że jest bardziej czytelny – nie ma  „zaciemnień; pierwsza strona pozostaje całkowicie bez zmiany, a na drugiej – 548 tysięcy złotych w latach 2011 – 2012 – żadnych innych zmian nie ma w tym załączniku. Jeżeli chodzi o załącznik w tej Prognozie to powiem, że tak naprawdę to nie ma co tu tłumaczyć, bo on przenosi automatycznie kwoty z jednego załącznika do drugiego – to jest załącznik, który liczy nam współczynnik zadłużenia, i ile możemy zaciągnąć kredytów na lata bieżące i lata następne.
Jest to więc załącznik automatycznie przenoszony i przeliczany w programie Excela – już w załączniku przedsięwzięć zmieniły się tylko te dwie pozycje. Myślę, że ten załącznik jest bardziej czytelny, i właściwie zawarta jest w nim część C i część A dotycząca w szczególności naszej gminy. Dotyczy to roku bieżącego, bo rok 2012  nie wiadomo, jak to będzie, być może będzie coś innego – inne kwoty, a my już zakładamy na lata 2014 – dokąd mamy zaciągnięte kredyty.
Przewodniczący posiedzenia pytał – czy są w sprawie omawianego projektu jakieś zapytania.

Nie widzę – stwierdził przewodniczący – przechodzimy do kolejnego punktu.
Odp. punktu 3. litera c.

Stosownie do przygotowanego projektu uchwały w sprawie powołania zespołu opiniującego kandydatów na ławników sądów powszechnych – Pani Józefa Kubala – inspektor  - informowała, co następuje:
- w roku 2011 kończy się 4 letnia kadencja ławników, i w związku z tym  zachodzi potrzeba dokonania wyboru nowych ławników do sądów powszechnych na kadencję lat 2012 – 2015 – najpóźniej w październiku 2011 r. Rada Gminy wybiera ławników w głosowaniu tajnym zgodnie z zapisem w ustawie o ustroju sądów powszechnych i w liczbie wskazanej przez Kolegium Sądu Okręgowego w Piotrkowie Trybunalskim. Prezes tego Sądu poinformował swoim pismem o liczbie wybieranych radnych na nową kadencję: 1 ławnika do Sądu Rejonowego w Tomaszowie Maz., w tym 1 do sądu pracy, 2 ławników do Sądu Okręgowego w Piotrkowie Tryb. Termin zgłaszania kandydatów określony został w ustawie o ustroju sądów powszechnych – do 30 czerwca 2011 r. W tym terminie zgłoszony  został jeden kandydat na ławnika do Sądu Rejonowego w Tomaszowie Maz. – sądu pracy. 
Pani Renata Szymańska:  pytała – czy była informacja na temat zgłaszania.

Pani Józefa Kubala: informacja dotycząca wyborów ławników sądów powszechnych na kadencję 2012 – 2015 była podana w Biuletynie Informacji Publicznej oraz na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy w Będkowie w dniu 3 czerwca 2011 r.
Pan Henryk Żuława:  stwierdził, że informacje w Internecie są sprawdzane  - więc wszyscy wiedzą.

Pani Renata Szymańska:  stwierdziła  – że jak  kadencja się kończy, żeby jednak – nawet na sesji – podać  taką informację co najmniej 3 – 4 miesiące wcześniej dla sołtysów i radnych, że odbędą się wybory. Wydaje mi się – mówiła radna – że  są to ludzie aktywni społecznie, więc tu można byłoby poprzez właśnie te osoby aktywne podać taką informację, żeby one też podały dalej, bo nie zawsze ten Internet jest dla każdego dostępny, tym bardziej, że jest to teraz okres taki, że młodzież się uczy – ma sesje.  Uważam, że dla radnych, dla sołtysów jako ludzi aktywnych taka informacja jest potrzebna wcześniej, nie teraz kiedy termin się skończył, albo, że już jest ten nabór – bo wtedy mało czasu mamy na to, żeby jakoś zadziałać, ale  na 4 miesiące przed końcem kadencji. Taka jest moja uwaga na przyszłość – żeby to można było tak zorganizować, aby kandydatów było więcej z tych młodszych osób, by je zachęcić do składania.
Pan Henryk Żuława stwierdził, że informacja dotycząca wyborów ławników była podana w Internecie w pierwszych dniach czerwca, więc uważam sprawę za zamkniętą. Internet każdy ma, domaga się Internetu, a teraz chce z Internetu zejść. Wydaje mi się, że to wystarczy – było w Internecie  - według mnie sprawa ta powinna być zamknięta.

Pani Krystyna Krasoń:  jako radna pragnę wyrazić ubolewanie – nie chciałabym polemizować z Panem Radnym – że  gmina nie zaktywizowała. My nawet sami sobie powinniśmy zarzucić – zgadza się, że było w Internecie  - bo rezygnujemy z czegoś, że nasza gmina, gdzieś tam zaistnieje, chociażby w tym sądzie piotrkowskim, czemu z tego zrezygnować, jeżeli jest taka możliwość. Sama strona internetowa nie zagrała, to można było trochę przeprowadzić akcji mobilizującej, bo to jest rezygnacja z zaistnienia gminy gdzieś tam – przecież mamy na pewno  mądrych i światłych ludzi, którzy chcieliby się w coś zaangażować. Jednak nie istniejemy w Sądzie Okręgowym w Piotrkowie Tryb. – wielka szkoda, i myślę, że nauczeni tym doświadczeniem, kiedy się będzie następna kadencja kończyć za 4 lata – to trochę  zintensyfikujmy to, żebyśmy mieli przedstawicieli – taka jest moja uwaga.
Wójt Gminy stwierdził:   jestem zwolennikiem wyciągania wniosków ze wszystkiego, co się po drodze zdarzy. Natomiast tutaj też należałoby zwrócić uwagę na aktywność ławników obecnej kadencji – bo jeżeli ktoś chce kandydować to się zgłasza, jeżeli ma tą wiedzę, że kandydować nie będzie, to albo  powinien swojego następcę znaleźć, albo komuś zaproponować. Wydaje mi się, że  tutaj ta aktywność powinna mieć miejsce – to tylko tyle z mojej strony.

Odp. punktu 3. litera d.

Projekty planów pracy zostały przygotowane – uwzględniają propozycje wszystkich komisji. Można je uzupełnić o dodatkowe zagadnienia, jeżeli komisje uznają o takiej potrzebie – już na tym etapie, przed zatwierdzeniem na sesji, bądź później, w trakcie  realizacji planów – mówiła Pani Józefa Kubala – inspektor.
Przewodniczący posiedzenia dodał, że jeżeli będzie zachodziła potrzeba dodania dodatkowych tematów  - to jak najbardziej można je włączyć.
Pani Krystyna Krasoń pytała – kto formułował te projekty – to nasz przewodniczący komisji, czy ktoś inny.

Pani Józefa Kubala – projekty planów pracy zostały opracowane  przeze mnie na podstawie rozmów przeprowadzonych wcześniej na posiedzeniach komisji. Zaproponowane zagadnienia do rozpatrzenia mają charakter newralgiczny. Wypływają także  ze zgłoszonych wniosków i propozycji radnych poruszanych na sesjach i posiedzeniach komisji.
Pani Krystyna Krasoń stwierdziła:  nie przypominam sobie, aby były uzgodnienia jakiekolwiek na naszej komisji. Chciałam powiedzieć, że będziemy to uzupełniać i zmieniać z Panem Przewodniczącym.

Odp. punktu 4.

W punkcie tym głos zabrali:

1/ Pan Henryk Żuława – rozmawiałem w niedzielę w Zamościu – gdzieś tam pisali, że gmina będkowska nic w zakresie mostu nie robi, żeby im pomóc gdzieś napisać, bo Urząd Gminy Czarnocin mówi, że jest to nie jego sprawa, a rolnicy z Zamościa posiadający grunty na terenie gminy Będków płacą podatki dla tej gminy, i narzekają na Panią Szczepko, że to jest jej wymysł, że  nie ma mostu.

2/ Pani Anna Kozak stwierdziła:  dochodzą do mnie takie informacje, że Pani Szczepko blokuje remont mostu, że most jest zabytkiem. Jak my mamy się do tego ustosunkować; co odpowiedzieć ludziom. Ktoś, kto  nie korzysta z tej drogi to naprawdę może się z tego śmiać, ale dla ludzi, którzy muszą przejechać – a zbliżają się żniwa -  a  wszyscy muszą jeździć wokoło przez Kotliny – to nie jest fajna sprawa, i naprawdę proszę  ustosunkować  się do tego, i powiedzieć, co my mamy mówić ludziom, bo mówienie, że most jest zabytkiem, to jest jakaś abstrakcja – ja nie wiem co mam odpowiadać.
Pan Henryk Żuława –  mówi się, że Wójt miał obiecać 30 tysięcy złotych na remont budynku po Panu Loli – czy to jest prawda. W Zamościu takie idą pogłoski i rodzą wśród  tamtejszych mieszkańców niezadowolenie – mówi się także, że to jest tej Pani wymysł.

Wójt Gminy:  środki były przyznane w kwocie 25.000,00 złotych – nie na remont obiektu tylko na opracowanie dokumentacji projektowej adaptacyjno – remontowej, i w oparciu o to dopiero mają być dalsze decyzje – gdy będzie projekt adaptacyjny z kosztorysem trzeba wrócić do dalszych rozmów.

Jeżeli chodzi o most w Prażkach – Jakubowie  na drodze powiatowej – na tym etapie z mojej wiedzy wynika, że już żadnych protestów nie ma. Była oprotestowana koncepcja betonowego mostu, który miał być pierwotnie zrobiony. Dokumentacja zrobiona z błędem architektonicznym została oprotestowana przez Panią Szczepko, która udokumentowała, że ma rację. Wrócono do koncepcji remontu w zakresie mostu drewnianego –  niewątpliwie ten remont, który jest przewidziany - teraz jest wpisane wydanie pozwolenia na odbudowę mostu drewnianego nie betonowego, żeby sprawa była jasna. To odwołanie i zmiany projektowe niewątpliwie wpłynęły na to, że jest to opóźnienie – nie ulega żadnej wątpliwości – bo trzeba było od nowa całe procedury podjąć – decyzję środowiskową, decyzję lokalizacji inwestycji celu publicznego, i później dopiero w konsekwencji – trzecia decyzja, czyli pozwolenie na budowę – są na etapie tego trzeciego – pozwolenia. Ja też miałem u siebie delegację mieszkańców Zamościa – bo most jest na naszym terenie, więc ja się poczuwam w jakimś zakresie do odpowiedzialności – tylko ja tej inwestycji nie prowadzę. Ja nie wysyłam dokumentów o pozwolenie, nie gromadzę ich. Jedna sytuacja jest bardzo zastanawiająca – bo decyzja lokalizacji celu publicznego wydaje gmina, bo to jest na terenie  tej gminy, i aby ją wydać trzeba uzgodnić ze wszystkimi stronami, które przysyłają postanowienia o uzgodnieniu. Prawdą jest to, że najdłużej to postanowienie „szło” do nas z Zarządu Dróg Powiatowych w Jakubowie – jako ostatnie. Kto powinien być najbardziej zainteresowany – rozumiem, że zarządca drogi i mieszkańcy – są najbardziej zainteresowani tym, żeby most był zrobiony, natomiast zarządca powinien dbać o to, czym dysponuje, czym zarządza, i za co odpowiada. Na tym etapie protestów żadnych nie ma. Teraz jest kwestia ostatecznej decyzji i pozwolenia na budowę i postępowania przetargowego, które pewnie ze trzy tygodnie musi trwać – co najmniej – śmiem podejrzewać, że roboty rozpoczną się nie wcześniej niż w połowie sierpnia.
Pani Anna Kozak – kiedy Pani Szczepko  protestowała przeciwko tej niedrewnianej  budowli – mostu. Czy to było teraz przy tym remoncie, czy przy poprzednim, bo mówi się, że teraz.

Wójt Gminy:  wydanie pozwolenia na budowę tego mostu drewnianego nie jest oprotestowane. W miesiącu lutym – marcu  wersja betonowego mostu była oprotestowana – tj. początek roku, a później dopiero w oparciu o uznanie tego protestu przeprojektowano na remont drewniany i wszczęto od nowa całą procedurę.

Pan Tadeusz Chrustowski stwierdził:  ja tego nie rozumiem – to znaczy ta Pani rządzi.

Wójt Gminy – problem jest taki, że Pani Szczepko potrafiła wskazać błędy w tej dokumentacji projektowej, którą opracował Zarząd Dróg Powiatowych. Jeżeli chcecie się Państwo z tym protestem zapoznać – to jest do wglądu wraz z uzasadnieniem / liczy 7 – 8 stron /.

Pan Krzysztof Pilarski – Wiceprzewodniczący Rady:  chciałbym mówić o moście, ale innym. Czy ktoś z Państwa oglądał Łódzkie Wiadomości Dnia w niedzielę – bo ja  obejrzałem. Przychodzą do mnie ludzie i mówią mi – jak to jest -  to wy staracie się przywrócić nazwę Wolbórka, a  chodzi o Remiszewice, gmina Będków – była wywieszka na działce 004 – Remiszewice – był planowany wtedy remont kolejowego, tzw. mostu żelaznego.  Jest tak, że Pani Sekretarz Gminy Czarnocin promuje – jak może – Czarnocin. Harcerze mają ten most – i chcą część elementów zainstalować sobie przy tym pomniku. Czy my cokolwiek wiemy na ten temat – to po pierwsze. Część tego mostu ma iść do skansenu. Wiem, że Zarząd PKP nie wyraża zgody – bo oni chcą ten most zezłomować, i ktoś to ma zabrać do Bab – aby zdemontować, ale oni nawet nie chcą tych elementów wykroić. Co jest w tym ciekawego - sprawa jest taka, że ten most jest – że tak powiem – „wyrywany”. Ta osoba, która to demontuje - ten most ma być przebudowany – na nim są napisy nienieckie  - Huta Królewska. Naprawiony most w wyniku wysadzenia – znów pozostał ten sam napis w języku niemieckim. My na ten temat nic nie wiemy – a to jest w obrębie gminy Będków – wsi Remiszewice. Kiedyś składałem wniosek, żeby wystąpić z wnioskiem do Sądu Administracyjnego, i te sprawy konkretnie wyjaśnić, bo nie może być tak, że my jesteśmy właścicielami, a ktoś sobie robi promocję na nasz koszt -  jest to po prostu kradzież – inaczej tego nie można nazwać. Jeżeli my nie złożymy protestu, nawet do Łódzkiej Telewizji w formie sprostowania, że to nie jest Czarnocin, a Pan, który robił wywiad – że jest zainteresowany mostem Czarnockim. Są to Remiszewice – nigdy nie było tam Czarnocina. Jeżeli takie sytuacje się zdarzają – my historii  nie zmienimy – nazwa jest w Internecie – pod stacją Czarnocin, a nie w Czarnocinie. Jeżeli my nie obronimy sobie tego dzisiaj – to pójdzie  w świat ta opinia – dajemy sobie „wyrywać klejnoty rodzinne” pod obecnym szyldem. Tego inaczej nazwać się nie da. 
Jeżeli my nie oprotestujemy tego, nie wyciągniemy jakichś wniosków na przyszłość, nie sprostujemy tego, czy to w łódzkiej telewizji – to kwestia ta będzie powoli tracona; przecież możemy jakąś komisję utworzyć, i jechać z naszymi mapami nawet do Czarnocina, by wskazać swoje odrębności, a także wskazać kto kłamie, na czyim jest to terenie.

Wszyscy składaliśmy rotę ślubowania dla dobra społeczności lokalnej, więc  nie można sobie pozwalać na coś takiego – dla mnie jest to bardzo przykre.

Jest jeszcze jedna rzecz - przyniosłem taką mapkę – kto chce może zobaczyć – co jest ciekawego; cały ten teren stacji Wolbórki i tego mostu jest w gminie Czarnocin. Ja dzwoniłem do tego wydawnictwa i pytałem dlaczego takie błędy robią – okazuje się, że od 50 lat nikt tego nie wyprostował i w zasobach geodezyjno – kartograficznych funkcjonuje to w obrębie Czarnocina, więc zgłaszam jako wniosek, żeby gmina interweniowała w tym kierunku, bo to powiela się kolejny raz – dotyczy mapy, a także  innych  rzeczy tak samo. Ja widziałem w straży pożarnej – mapa wydrukowana podobnie – jest obcięte – w zasobach nie ma granicy z drugiej strony.

Wójt Gminy: jeżeli chodzi o przebieg granicy to jest ustalony z całą pewnością za torami – to nie ulega wątpliwości. 

Pan Krzysztof Pilarski stwierdził – ktoś to powinien robić. Ja nie uważam, aby radni tym się zajmowali – my zgłaszamy wnioski.  Jeżeli do mnie przychodzą obywatele i zgłaszają takie uwagi – to  uważam, że trzeba dołożyć starań Panie Wójcie. 

Wójt Gminy:  pytał – starań do czego – lepszej promocji, bo jeżeli chodzi o granice, to uważam, że są określone właściwie. Jeżeli chodzi o sprostowanie błędów – jeżeli takie są – to jak najbardziej.

Pan Krzysztof Pilarski pytał: Panie Wójcie, czy my coś wiemy, że  harcerze z chorągwi łódzkiej mają zamierzenia co do zamontowania elementów mostu przy pomniku Szarych Szeregów.

Wójt Gminy stwierdził:  co do tego, że harcerze chcą jakieś elementy sobie wmontować – nic na ten temat nie wiem.  Jeżeli chodzi o remont mostu żelaznego – dowiedziałem się o nim  z pisma PKP, które otrzymałem przed 3 tygodniami.

Pan Krzysztof Pilarski stwierdził:  jest dla mnie przykre – jeżeli harcerze ustalają z gminą Czarnocin, co mają robić na naszym terenie.

Wójt Gminy dodał, że został poinformowany / telefonicznie / o tym, że w dniu 19 czerwca 2011 r. miał się odbyć rajd, i  że harcerze z Łodzi  mają przyjechać i spotkać się w miejscu, gdzie znajduje się pomnik i most.

Skarbnik Gminy  - w oparciu o mapę, którą przedstawił do wglądu Pan Krzysztof Pilarski – stwierdziła, że most jest dobrze narysowany, że nie jest w Czarnocinie tylko w Będkowie.

Pan Krzysztof Pilarski stwierdził: nie wiem czy będę na sesji, więc chcę powiedzieć, że powinniśmy mieć promocję na uwadze, i prosić, aby częściej się Pan udzielał; był teraz wyjazd na Dzień Reymonta do Łodzi. Podkreśla się, że Reymont mieszkał w Łodzi na ulicy Wschodniej pół roku, a tak na prawdę  to chyba nawet nie tyle – a fakt ten niesie im z tej racji wiele zadowolenia; jest wielka promocja Łodzi, robi się z tego festyn. Gmina Będków po raz pierwszy zaistniała – szkoda, że nie mieliśmy  tablicy wyróżniającej gminę – z napisem Wolbórka – gmina Będków. Tablice z innych miejscowości były widoczne - na przykład z Gałkówka. Mam taką prośbę, aby na przyszły raz był taki wyróżnik gminy.

Ja pytałem w Lipcach, czy słyszeli  coś o Wolbórce w gminie Będków. Odpowiedź była taka – nikt nic nie słyszał, nic nie wiadomo.

Wójt Gminy:  ja nie mam referatów plastycznych, czy domu kultury – aby takie rzeczy przygotować. Jest ileś osób zainteresowanych, aktywnych w naszym społeczeństwie – ktoś chce z czegoś skorzystać, ktoś chce od siebie coś wnieś – bardzo  dobrze – róbmy to. Sama ocena, że coś nie zostało zrobione, i powinno być inaczej wydaje mi się troszeczkę nie na miejscu. Jest mała społeczność – ktoś się zajmuje sportem, ktoś lubi kulturę, ktoś bardziej chciałby się zajmować sprawami ekonomii – bardzo proszę – dla każdego jest jakaś przestrzeń, tylko jeżeli chcemy się w tą przestrzeń wkomponować troszeczkę na własny rachunek.

Pan Krzysztof Pilarski  stwierdził:  Panie Wójcie – uważam, że miejsce jest właśnie na komisji na takie rozmowy, bo rzeczywiście – ja sobie zdaję sprawę, że Pan Wójt jest bardzo obciążony pracą. Ja nie mówię, że to jest nielogiczne, tylko, że my musimy wyciągać wnioski na przyszłość. Jeżeli ja zgłaszam takie wnioski, a to jest „zamiatane pod dywan” – to jest naprawdę nie tak, a tym bardziej, że jestem członkiem i przewodniczącym komisji kultury Panie Wójcie, więc muszę tym bardziej „naciskać” na te sprawy. Pole oczywiście jest otwarte dla wszystkich, ale jak Pan sam mówił, każdy ma inne kryteria, każdy ma inne spojrzenie, każdy widzi to inaczej.

Wójt Gminy stwierdził: a pole do dyskusji jest tutaj – ja się z tym zgadzam.

Pani Krystyna Krasoń stwierdziła: w takim razie składam wniosek o zwołanie komisji kultury, oświaty – naszej komisji i zweryfikowanie, i dołożenie – rozwinięcie o takie ważne tematy dla promocji naszej gminy do planu pracy, bo tam są różne malutkie sprawy, które są tylko informacyjne, nawet sformułowanie w tym projekcie jest takie rzeczywiście – mało zaangażowania, więc to zmieńmy na normalnym, dodatkowym posiedzeniu naszej komisji.

I tak właśnie – zgodnie z propozycją Pana Wójta – będziemy wtedy działać; tylko potem proszę Państwa - nas jest kilkanaścioro, i teraz jak my coś opracujemy, i zgłosimy – to prosimy uprzejmie o zrozumienie i wsparcie nas, a nie krytykowanie, że to nieważne  - co tam Reymont – co innego jest ważne. Już tu protest się podniósł, że jakieś 30 czy 25 tysięcy złotych Pan Wójt przyznał, czy zgodziliśmy się, żeby tam przygotować pole do popisu – do Izby Pamięci Reymonta. To trzeba troszeczkę się wczuć – tak jak Pan Wójt powiedział – każdy ma swojego „konika” – no i działajmy, tylko pozwólcie to robić. Jak nie „klepniecie” tego, że tak powiem trywialnie czy kolokwialnie – to i tak nasza inicjatywa nie znajdzie urealnienia– do tej pory trochę jest to „ucinane”, bo nie ma środków – nie ma, ale już jesteśmy na dobrej drodze słuchając Pana Wójta. Dziękuję.

Wójt Gminy stwierdził: chcę dodać tylko tyle, że na tym to powinno polegać – jeżeli jeszcze dojdziemy do przekonania wspólnego, takiego, że powinniśmy procedować w taki sposób, że mamy tu tyle na drogi, tyle na świetlice – dzisiaj trzeba zamienić, bo to jeszcze  może rok poczekać, a powinniśmy zrobić to, i wspólnie to ustalmy, i to róbmy – i  tak powinniśmy procedować. Chodzi o to, żebyśmy się dobrze zrozumieli, bo nie może być tylko tak, że zróbmy jeszcze to, jeszcze tamto nie wskazując kosztem czego – tak nie można, i nie da się tak zrobić. Jeżeli w tym względzie wszyscy w sposób odpowiedzialny do tego podejdziemy to myślę, że można zrobić więcej.

Pan Henryk Żuława stwierdził:  źle zrobiłem, że  głosowałem za dotacją na „Reymonta”, bo po tej rozmowie  z ludźmi w Zamościu w niedzielę, którzy narzekali na to, że dajemy pieniądze osobie, która blokuje przejazd z Prażek do Zamościa.

Pani Anna Kozak:  przepraszam, ale co ona takiego blokuje.

Pan Henryk Żuława: most byłby już dawno.

Pani Anna Kozak: Pan Wójt mówi, że wszystko rozgrywało się w lutym. Błędy przy budowie mostu betonowego – to czemu błędy zostały poprawione, dlaczego nie zbudowano mostu betonowego – ciągle jest drążony most – bo ona mówi – nie powtarzajmy tego, co mówią ludzie.

Wójt Gminy mówił:  czas biegnie jednak szybciej – ja nie chciałbym wprowadzać w błąd  - bo protest jest z dnia  5 lipca 2010 r., czyli  był złożony rok temu. Aktualny zakres  dokumentacji nie jest oprotestowany.

Pan Krzysztof Pilarski:  Panie Wójcie – mówił wiceprzewodniczący Rady  - pytał czy tam przy lipie nie można byłoby  zrobić jakiegoś mostu zastępczego – do momentu przeprowadzenia remontu obecnego.

Pan Henryk Żuława – może ja odpowiem na to zapytanie – mówił radny – na spotkaniu z rolnikami w Zamościu była rozmowa na ten temat – rolnicy tej wsi godzą się na udostępnienie swoich gruntów / pól i łąk /, a nawet drewna na przejazd. Pani Szczepko jednak zabroniła przejazdu przez swój teren -  od strony lipy. Wywieszona jest tabliczka z napisem „Zakaz przejazdu” i rozciągnięty sznurek.

Wójt Gminy:  most jest na naszym terenie, a jego realizacja leży w gestii powiatu – pozostaje kwestia „naciskania” z naszej strony na ile się uda. Proces inwestycyjny dla inwestycji gminnej zależy ode mnie w 100 %, natomiast dla inwestycji powiatowej – nie wiem, czy zależy w 10 czy 15 procentach – ktoś musi wydać decyzję oraz podjąć działania, sprawne  działania, żeby można to zrobić. Ja mogę interweniować, pomagać – zależy jaki efekt uzyskam. Ten efekt jest też zależny od tego, na co ja po drugiej stronie napotykam.

Za dotrzymanie terminu realizacji własnych inwestycji – to ja odpowiadam przed Państwem, i jeżeli byłaby zwłoka 3 miesięczna, czy półroczna, to wtedy informuję z czego to wynika. Trudno, abym przyjął na siebie 100 % odpowiedzialności za brak powiatowego mostu, który jest na naszym terenie, ale leży w gestii powiatu.

Pan Mirosław Sałata stwierdził: ja bym chciał zaproponować, aby zaprosić kogoś odpowiedzialnego z powiatu na sesję celem przedłożenia informacji na temat tego mostu, a także usprawiedliwienia opóźnienia realizacji tego zadania.

Pani Anna Kozak stwierdziła: my nie chcemy Pana Wójta obciążać tą inwestycją, tylko ja słucham tego, co mówią ludzie w czasie spotkań z nimi, że wezwą telewizję, a to nie będzie dobrze o nas świadczyło, ani o powiecie.

Pani Renata Szymańska stwierdziła, że zaangażowanie Wójta musi być jakby nie było.

Pani Anna Kozak – niech ktoś przyjedzie z powiatu i powie jakie są utrudnienia – najpierw słyszymy, że do końca czerwca, teraz – że do końca roku, a ludziom włos się jeży na głowie jak słyszą, że do końca roku nie będzie mostu.

Pani Renata Szymańska stwierdziła, że łatwiej jest Wójtowi rozmawiać ze Starostą , aniżeli komuś innemu.

Pani Krystyna Krasoń stwierdziła: nie ma się co dziwić, że ktoś przez prywatny grunt nie pozwoli przejechać, bo kto z Państwa pozwoli.

Pani Renata Szymańska:  mówiła – po to jest władza – ona musi być zaangażowana także, nie ważne czy to jest, czy nie.

Pani Krystyna Krasoń: ja chciałam tylko powiedzieć, że to jest wynik  coraz bardziej jątrzony, naprawdę zahaczający o skandaliczną sytuację tego mostu. To jest po prostu – mimo wszystko – nieudolność gminnej władzy, pewnie i Radnych, i Wójt, i Pani Sekretarz, że nie skutecznie działają w powiecie na rzecz naszych interesów. Nikt za nas proszę Państwa tego nie zrobi. Ja wiem, że trudno – łatwiej jest swoje inwestycje prowadzić, bo jesteśmy tutaj – nasz Urząd Gminy zarządzi, zaprojektuje, i wykonuje, i to jest bardzo łatwo zrealizować, ale teraz sztuką jest dla skutecznej gminy, i władz gminy Będków osiągnąć to we współpracy z powiatem – ktoś musi skutecznie działać. To nadmieńmy, wyznaczmy komórkę, czy osoby – ja wiem, że najskuteczniej o to walczy Pan Wójt, czy w jego imieniu Pani Sekretarz. Jest to kwestia skuteczności działania, bo to będzie trwało na „wieczność”, i wreszcie nas obśmieje  cała Polska, że nie potrafimy sobie poradzić. Dziękuję.

Pani Renata Szymańska: tym bardziej, że Pani Sekretarz jest radną powiatu. Bliskość tych osób i częstotliwość spotykania  się powinna umożliwić właśnie załatwić sprawy w miarę      jak najszybciej.

Pan Tadeusz Chrustowski:  mówił, aby pomyśleć o budowie mostu betonowego, a nie drewnianego  skoro ten most ma być robiony. Z wypowiedzi ludności wynika, że bardziej oczekiwany jest most betonowy, o moście drewnianym słyszy się negatywne wypowiedzi.

Wójt Gminy: przygotowania do remontu mostu są na takim  etapie, że wydane są decyzje środowiskowe – wydana jest decyzja lokalizacji, decyzje celu publicznego. Pozostało do wydania pozwolenie na budowę, czyli ostatnia decyzja, i zlokalizowanie przetargu. Zakres taki, o którym mówię – remont drewnianego – jeżeli teraz powiat chciałby przeprojektować od nowa, to podejrzewam, że przez rok czasu – nie wiem kiedy byłby koniec tego remontu.

Pan Krzysztof Pilarski:  Panie Wójcie, a może skorzystać uda się z jakiejś specjalnej ustawy, z której obecnie korzystają drogi krajowe i autostrady  - bez zgody.

Przepisy dotyczą tylko autostrad – mówiła Pani Skarbnik Gminy.

Pani Krystyna Krasoń:  w tej sytuacji trzeba w budżecie gminy wygospodarować środki i wykupić kawałek drogi..

Skarbnik Gminy: czy będzie ktoś chciał sprzedać grunt.

Na tym dyskusję zakończono.

Przewodniczący posiedzenia stwierdził, że porządek został wyczerpany – podziękował za dyskusję, za wniesione uwagi, a następnie zamknął posiedzenie.

Na tym protokół zakończono.

Protokołowała:                                                                        Przewodniczący posiedzenia

Józefa Kubala – inspektor                                                                Andrzej Badek                          
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